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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia i .  L i s topada .

N .  P a n  raczył  Assesso r s  przy  Sądzie  wyż.  
sz y m  krajowym C o l l a s ,  m ia no w ać  R a d z c ą  
przy Sądzie Z iem iańs k im w Międ zyr ze cz u .

P r z y b y ł  l u :  X>ążę L u d w i k  C a r o -
l a  th  - B e u t b e n , z Neusalz ,

Z  d n i a  3. L i s t o p a d a .
P r z y b y ł  t u :  G en e ra ł - M ajo r ,  nadzwyczaj ,  

ny  Po se ł  i p e ł n o m o c n y  Mi n i s t e r  przy dwo rze  
S a r d y ń s k im , H r .  W  a 1 d b u r g - T r  u c h s  e e s ,  
z  Królewca .
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Wiadomości zagraniczne.
A  u s t r y a.

Z  W i e d n i a ,  d n i a  3 3 ,  Paź dz ie rn ika .
D w ó r  nasz bawi ciągle w S c h ó n b r u n n .  

A r c y - Xi ąż ę  W i c e  Król  Królestwa L o m b a r -  
dzko - W e n e c k i e g o ,  i X ię ż n a  A n g o u l e m e ,  
mieszkają w pokojach z a m k o w y c h ,  i codz ień  
j adą  do S c h ó n b r u n n  na obiad  famil i jny u C e ­
sarza.  P rz y ję c i e  wspornnionej  Xiężny  za 
s t rony rodziny  Cesarskiej  było r ó w ni e  u r o ­
czyste jak czułe .  Zac how uje  ona  największe 
i n c o g n i t o ,  i do tąd n ie by ła  w ż a dn y m  teat rze 
tutejszym.

I b r a h i m  Basza zajął  J e r o z o l i m ę ,  p o c z e m  
M e h e m e d  A l i ,  W i c e - K r ó l  E g i p t u  wydał  fir- 
m a n ,  uwa ln iający  od po d a t k ó w ,  które p o b i e ­
r a n o  na traktach od  chrześcian  i żydów,  u d a ­
j ących się dla od wiedzen ia  tego miasta ,  zn i ós ł  
także s a m ow ol ne  podatki  n a k ł ad a n e  na x ięźy,  
na leżących  do  kośc io łów,  gdzie  op ow iada ją  
ewa n g e l i ą  i odprawia ją  obrządki  rel igi i .

W  ł  o c h y .
Z  R z y m u ,  dnia 16. Paźdz ie rnika .

(Ga z .  Poivsz.) — W  P er ug ia  zaszły u tar ­
czki i bijatyki między  załogą i obywate lami,  
do  których wojskowi miel i  dać  powó d .  Szcz e ­
gó ły  n i e w i a d o m e ,  bo rząd z wielką z r ę cz no ­
ścią potrafił  wszystko u t łumić i dal szym za ra ­
dz ić  bezprawiom.  M o n s i g n o r  F e r r i ,  D e l e ­
ga t ,  za t r zymał  swoję bezs t ronność  i o b o ję ­
t n oś ć ;  n ieoświadczy ł  się więc za obraz ici e la -  
m i , a lak na wniosek j ego załoga została 
zm ie n i o n ą ,  Po ró w ny w aj ą c  to z d u c h e m  
prześladowania ,  który w roku zeszłym po wy­
padkach  w Rim in i  i i nnych  miastach tyle ł ez 
wyci sną ł ,  tedy De lega ta  F e r r i  p o s tę po w an ie  
na  wielkie zasługuje pochwały,  

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dnia 24. Października.

S łychać ,  i e  gab ine t  nasz no w ą  wyg otow ał  
o dpo w ied ź  na os tatnie p rze łożen ia  kon fe ren-  
c y i .  W  kilka godzin po  skończen iu wczoraj -
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gzej Rady  rninisteryalnej  g on i ec ga b in e t ow y Ge-  
u o t  udał  się stąd do L o n d y n u ;  rozumie ją ,  iż 
wiez ie  tę o d po w ie dź  do konferencyi .

Wczor a j  zrana przejeżdża!  J .  K. M.  Xiąż ę  
Fe ldm ar sza łek  na d rodze  do g łównej  kwatery 
p rzez  miasto Breda.  P rzed kilku dn iami  oglą­
dał  on warownią  A nt w erp sk ą  i f lo tę  w pobl iżu  
onej  -stojącą.

F  r a n  c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 23. Października .  '

M e s s a  g e r  udziela  listów z H i s z p a n i i , w e ­
d le  którycii s t ronnictwo D o n  Carlosa by na j ­
mnie j  się nieuspokoi lo .  Us i łuje  ono  ile m o ­
żnośc i  rozprzes t r zeniać pogłoskę,  że wiadomość 
o wyzdrowien iu  Kró la  zupe łn ie  jest p łonną .  
U s i łu je  podob n ie ż  wystawić Krolowę  jako obcą 
Xięź n ic zkę ,  która niernogąc się spuszczać na  
p rzychy lne chęci  H is z p a n ó w ,  150,000 F r a n c u ­
zów do kraju przywołać postanowi ła ,  którzy 
pod  p o z o r e m ,  i e  p rzyc ho dzą ,  aby ut rzymać  
mona rch ią ,  H i szpanią tak spustoszą,  jak za cza­
sów Napo leona .  D u c h o w n i  w klasztorach,  
partya bardzo l iczna i zam oż na ,  wzięli po spó l ­
s two na prowincyi  w obr o ty ,  co im ś lepo u le ­
ga, Z  rozjąt r zeniem naiwiększem spoglądają  
on i  na o tworzenie  uniwersytetów,  gdyż cząstkę 
wychowania  młodz ieży ,  która jeszcze była p o ­
zos tał a w  H i s z p a n i i ,  oni  j e dyn ie  sobie p rzy­
właszczal i .  N a d a r e m n ie  im przedstawiają , i e  
dekret  Królowej  miasta od  dwucli  lat niszcze­
jące, Sallatnanca,  Val l ado l id ,  Saragossa,  B ur ­
g o s ,  Alca la  de H ana rez  i t. p. nowem obdarzy 
życ iem;  nic ich gn iewu  uśmierzyć n tezdoła .  
Przedewszystkiem atoli zgrozą była dla nich 
rozprawa w G a z e t a  d e  M a d r i d ,  zalecająca 
m e t o d ę  wza jemnego  uczucia.

B r e t o  n  (gazeta )  donosi ,  ź e X i ę ź n i c z k a B e r ­
ry  noc j e d n ę  p rzepędzi ł a  w N a n te s ;  poczerń 
p r ze bra na  jak służąca do Ro s sn y ,  a stamtąd do 
G e n e w y  się udała,  — M e s s a g e r  u t r zymuje,  
źe  Xiężniczka ciągle jeszcze w W a n d e i  przeby­
wa.  — A r n i  d e  l a C h a r t e ,  dziennik w N a n ­
tes wych od zą cy ,  głosi co nas tępu je :  „ D o n o s i ­
m y  z wielkiem za do w ole n i em  czyte lnikom n a ­
s z y m ,  iż nareszcie sprężystych użyto  środków,  
aby p rzy trzymać X ięż mc zkę  Berry a tak Szua-  
r .eryą do szczętu wytępić.  T u s z y m y  sobie,  iż 
wkrótce będz iemy w stanie udziel ić wypadków 
Śledztw przedsięwziętych.

W  Di jo n  p rzyniesiono d, 17. m. b. wiwaty i 
Serenadę  P.  Cabet  ( d e p u to w a n e m u )  a to dla te­
go,  pon ieważ  wydał  b roszurę  p e ł n ą  b u n to w n i ­
czych zasad, za co teraz ma  stanąć przed sądem 
Assy zó  w.

Lis ty z Mad ry tu  donoszą ,  źe  nowa  Rada M i ­
nis t rów przedsięweźmie indagacyą przeciw P a .  
p u  Colomarde,  P ,  A le ud ia  i G e n e r a ln e m u  Wi-

karyuszowi  Je zu i to  w , z po w odu  przeniewie -  
rzeriia s ię i nadużyc ia  zaufania Królewskiego-

K u r y  e r  f r a n c u z k i  d ono s i :  Twie r dzą  na 
gie łdzie,  źe P an  D u p in  d. 25. s tanie w Paryżu,  
chcąc się dac skłonić wraz z Pan am i  Bignon,  
Be ra n g er  i Xięciern Bassano,  do  wstąpienia do 
gab ine tu .

P a n  de Fe u i l i id e , au t o r  bardzo  dowcipny,  
wyda ł  pi semko pod ty tu łe m:  „ D w a  lata urzę-  
d ow a n ia “ , jak naj trafniej  wyszydzając Ministe- 
r y u m  z d. 11. Października ,

Kró l ,  pos ta no wie n i em swojem w n a j n o w ­
sz ym  n u m e r z e  dziennika praw umie sz czo nym ,  
u p o w a ż n ia  .mini st ra  wo jny ,  aby na opędzen ie  
cy w i l n jc h  wydatków osady algierskiej ria d rugą 
p o ł o w ę  roku bież.  podruosł  su m m ę  460,000 fr. 
ze skarbu państwa.  D ru g ie m  pos tanowien iem 
zn iż on e  zostały płace ko me nd a tó w  wojsko­
wych,  gen er a lnego  dyrektora spraw w ew n ę t rz ­
n yc h  i gen er a lnego  p rokura tora  w Martynice  
na  18000 fr. rocznie .

Gazeta V o s s a  zawiera nas łępuiący  wyciąg 
z listu z d. 16. Paźdz ie rn ika ,  przes łanego jej  
p rzez  przyjaciela-  z d ep ar t am en tu  bliskiego 
V a n d e i :  „—  . . , Czas był źle wybrany.  Xię-  
źna Berry sądziła, ,  źe wybu chn ie  wojna z obce-  
mi  mocarstwy , i rzuci ła się na  oślep pomiędzy 
lud sobie p rzychylny.  Żadn a  chata nie była 
p rzed n ią  zamknię ta  i nikt  nie chciał jej wydać 
p p l i c y a n t o m ,  k tórzy  ją  ścigali. P rze jecha ła  
na  krzyż F ra nc y ą  p o łu d n io w ą ,  była w Nan tes ,  
miejscu zebran ia  się wojsk,  w Pary żu ;  p o zn a­
no  j ą-dz ies ięć ,  sto r azy;  ocaliły ją zawsze jej 
osobis ta  odwaga  i mi ł ość ,  jaką ma lud ku niej.  
Pe w ien  poczmis t rz ,  o b w in io n y ,  źe ją pozna ł ,  
a ' p r z e c ie ż  dał  jej k o n i ,  r zekł :  „ N a z w a n o b y '
m n ie  D r o u e t e m ,  lecz się to n ie  stanie.*4 
W  B o r d ea ux  pozna ł  ją w oberży d u m n y  l ibe­
ral ista,  przybl iżył  się i r ź e k ł : „ J es t e śm y  róż ­
n e g o  sposobu myś len ia ,  lecz ja je st em ojcem 
i podziwiam s i ę ’twojej Xiężno  od wadz e!  „ N i s  
da w n o  mówi łem z m ło d y m  repub l ikan inem?  
opowiada ł  m i ,  źe X ięż ua  mówiła  z jego szwa­
grem , który tak jak o n ,  niesprzyja sprawie 
B u r b o n ó w .  Miała tylko j e dn ego  p rzewodni ­
ka i była d ługą  podróżą znuż on a .  „ W s t ą p m y  
t u “ rzecze.  - „Niech nas  pan  Bóg  zacho wa!“ 
odpowie" włośc ian ; lecz ona  zsiadła z konia i 
zapukała  do drzwi.  , Gospodarz  wyszedł.  „ N i e  
jes teśmy j edneg o  sposobu myślenia11 rzekła,  
„a przecież p roszę  waćpana,  abyś mi pozwoli ł  
wypocząć w swoim d o m u. “ „Przebóg!*1 od­
powie jej ten zacny  człowiek,  „źandarmowie  
są w mojej  kuc hn i . 1* „ W i ę c  podaj mi waćpan 
r ęk ę ,  imię  waćpana dosyć mie osłania.11 Tak 
weszła do mieszkan ia ,  gdzTe się podo bn ie  da­
m o m  d o m u  dała poznać .  Ura dowane  o n e  zo*



StaTy temi  chwi l ami ,  k tór e  z n i ą  s t r aw i /y .  , , M  j
ro z g n i e w a n y  w u j “  r zek ł a  d o  n i c h  „ k aż e  p o d ­
wajać sw o je  s t raźey a ja spokojn i e  p r z e j eż d ża m  
k ró l es two. “  W  kilka d n i  p óź n i e j  zn a jd ow a ł a  
s ię z mar szałki em B o u r m o n t  i z  p r z e w o d n i k i e m  
w wąrvo.zach.  P r z e w o d n i k  w o ł a :  „ ż a n d a r m y  
na d j e żd ża j ą !11 M a r s z a ł e k  s i ę  o d z y w a  d o  n i e j :  
„U c i e k a j  X i ę ź n o  z  prze w o d n i k i e m , j a  ic l ąza-  
t r zy rnam i d ro go  p r z e d a m  inoje  źy c i e ! “ —  .Zar- 

- t y !“  o dp ow ie  X ięż n a ,  spina  kon i a  o s t ro gą  i d o ­
gan i a  dwoc ł i  j e ź d ź c ó w .  „ G d z i e ś  s ł użył  bryga* 
d y e r z e p 11 pyta  s ię s z y b k o  p i e rwszego.
„ W  gwardyi  k ról ewskie j11 „ A  ty ?“  py t a  s i ę  
d r u g i e g o ,  „ W  ź a n d a r m e r y i  myś l iwski ej .11 —  
„ B r y g a d y e r z e 11 d o d a j e ,  r zuca j ąc  m u  s z a l , k t ó ­
ry  mia ł a  na sob ie  „ j es zcze  s ię z o b a c z y m y !  o d ­
da sz  m i  z n o w u  kiedyś  t en  zak ł a d .11 I  ci dwaj  
s t o ją  w  o s ł u p i e n i u  i pozw a la j ą  jej  p r ze j ec h a ć  
z  p ,  B o u r m o n t . 11

Z  d n i a  24. P a ź d z i e r n i k a .
P a n  D u p i n  ( s t a r s zy ) ma  tu wk ró t ce  z d ó b r  

sw o i ch  p r zybyć.  Z a r a z  po  p r z y j eź d z i e  j e g o  o-  
b ec n i  w stol icy cz ło n ko w ie  l e w e g o  c e n t r u m ,  
jako też  i u m ia rk ow an e j  s t r o ny  g e n e r a l n e  o d ­
będ ą  z g r o m a d z e n i e ,  w ce lu  n a r a d z an i a  s ię n ad  
swe rn  p o s t ę p o w a n i e m  podczas  p o s i e d z e ń  i z b .  
M i n i s t e r y u m  z swoje j  s t r o n y , m i an o w i c i e  P a n  
T h i e r s ,  wsze lk i ego  t y m c za se m  dok łada  s tarania ,  
a b y  za p o b i e d z  p o r o z u m i e n i u  s i ę  z u p e ł n e m u  
tych  d w ó c h  s t r onn i c tw .  Ż c  P a n a  D u p i n  o b i o ­
r ą  P r e z y d e n t e m  Izby,  to  ż a d ne j  więce j  n i e zd a j e  
s i ę  u l egać  wą tp l iwośc i ;  o  to tylko idz i e,  c zy  to 
na s t ąp i  w s k u t e k  w p ł y w u  M i n i s t e r y u m ,  czyl i  
t e ż  opp oz y cy i .  I s t n i e n i e  p i e r w s z e g o  za leży 
oczywi śc i e  od  tego py t an i a .  Z  d e p u t o w a n y c h  
w iększośc i  na o s t a tn i ch  se s syach  w iększa  część  
j u ż  s t anę ł a  w stol icy.

Z  L o c rn in e  ( d e p a r t a m e n t u  M o r b i h a n )  d o n o ­
szą ,  iż t a m  cl. 19 w p o b l i ż u  mias t a  m i ęd zy  P u ł ­
k o w n ik i e m  R a y r o u a r d ,  który z o d d z i a ł e m  w o j ­
ska  na  ś c igan ie  S z u a n ó w  był w y r u s z y ł ,  i m i ę -  
dzy  5 0°  C h ł o pa m i ,  co uzb ro j en i  w  kije r a p t e m  
n a  ż o łn i e r z y  uderzy l i ,  ś r ód  o k rz y k ó w :  „ N i e c h  
ży je  Ka rol  X . !“  do fo r ma lne j  p r z ysz ło  u ta rczki ,  
w  któr e jby  s-ła zb ro j n a  n i e c h y b n i e  była  
u l e g ł a ,  gd y b y  je j  s zczę śc i em inn y  o d d z i a ł  p o ­
d o b n i e  w yp ra wi o ny  n a  p os zu k i w an i e  S z u a n ó w  
n i e b y ł  pos p i e szy ł  na p o m o c .  T a k  więc  p o ­
n o w i o n e m u  si łami u d e rz y ł  P u ł k o w n i k  na  c h ł o ­
pó w,  k tór zy  w n e t  poszl i  w rozsypkę.-  4 z ab i t ych  
n a  p l acu  zos t awiwszy .  Ż o ł n i e r z y  i ż a n d a r m ó w  
wie l e  c iężko  r an io no .

G r u c h n ę ł a  wieść  w stol icy , iż na  dz .  16. L i ­
s t opada  ma ły  rokosz  p r z e z n a c z o n o ,  n a  w z ó r  
b u n t u  d. 5. i 6. Cze rwca .

T e m p s  wątpi , ,  Fe by  ISJinis teryum b ez  p r z y ­
z w o len i a  i n n y c h  wielk i ch  mo ca r s tw  mi a ło  kazać

wejść a rmi i  na sz e j  w g r a n i c e  Be lg i i .  G d y b y  
g a b in e t  i s to tnie  t en  mia ł  z am ia r ,  ni  e ro  z poś c i ł ­
by  by ł  Mi n i s t e r  wo jny  p r ze d  e m i e s i ą ca m i  ż o ł ­
n i e r zy  z klassy r, 1824-,  s t an o wi ący ch  sarn d o -  
bor  Wojska.  „ G o s i ę  zaś t ych  d o t y c z y , p o w i a d a , c o  
do  tej w y p r a w y ,  jak do  o s t a tn i e go  ś rodka  c a ł o ­
ści dla D o k t r y n e r o  w , na s  p r zy na g l a j ą ,  n i e z a -  
s t anowi l i  s i ę  o n i  z a p e w n e ,  jak s t rasznej  o d p o ­
wiedz ia lnośc i  s ię p o d e j m u j ą  za n i e b e z p i e c z e ń ­
stwa,  na  k tór e  kraj  cały narażaj ą.  R o zw aż a j c i e  
r zecz  ścis łej !  A r m i a  f r ancu zka  wszed łs zy  r az  
d o  Be lg i i ,  p r ze c i w  wo li  M o n a r c h ó w ,  t y lko  
d w o m a  b r a m a m i  m o ż e  w ia c a ć ,  b r a m ą  h a ń b y  
a lbo  w o j n y ;  p ie rwszą ,  jeśl i  M i n i s t e ry u m  w ten-  
czas  j e s z c z e  u s ł u c h a  p r e t e ns y i  o b c y c h  i woj sko  
sw o je  c o f n i e ,  n i edos t ąp iwszy  za ł a tw ien i a  py t a ­
n i a ;  d r u g ą ,  jeśl i  M i n i s t e r y u m  p rzy  sw o ic h  
p r zed s i ęwz ięc i ac l i  wy t r wa  a o b c e  wojska f o r p o -  
c zty  na sze  spotykać  b ę d ą .  W o j n a  cz a se m jest  
ko n i e c z n o śc i ą .  D o w i e d ź c i e ż  kr a jowi ,  źe  t ako ­
wa ko n i e cz n o ść  t e r az  m a  m ie j s ce  a m y  p o d d a ­
m y  s ię jej b ez  s z em ra n i a  ; n i e p ow ia d a j c i e  tylko,  
źe  c hce c i e  s p o k o j n y m  wieńczyć  s ię w a w r z y n e m ;; 
n i eu s i ł u j c i e  na s  zw od z i ć  w z g l ę d e m  sk u t k ó w  
p rz e d s i ę w z ię ć  waszych ,  bo tą d r o g ą  po g rą ży c i e  
na s  n i e c h y b n i e  w b iedz i e .  P r z e d e w s z y s t k i e m  
j e dn ak  z d o b ę d z i e  s ię n a  tyle o d w a g i ,  abyśc i e  
się d o b i o w o l n i e  o d  s ł u żby  u w o l n i l i ;  b o  jeśli  
wo jn a  s t ani e  s ię k o n i e c z n ą , pot raf ic ie  m o ż e  ją  
p r z y p r o w a d z i ć ,  al e jej p r o w a d z i ć  nie-  
pot raf ic ie .  A b y  n a r ó d  n a t ch n ą ć  e n e r g i ą , k t ó ­
r e jby  oko l i c znośc i  lak k ry ty c zn e  w y m a g a ły  , do  
lego t r z eb a  i m i o n  bardz ie j  p o p u l a r n y c h ,  n i i  
wasze .

Z  d n i a  25.  P a ź d z i e r n i k a .

G a z e t t e  p i s z e :  M i m o  p o z o r u  w o j e n n e g o  
u p o w s z e c h n i ł o  s i ę  j ed nak  m n i e m a n i e ,  źe p r z e d  
p r z y j a z d e m  P os ł a  r o s śy j s k i e go , k t o r ego  s i ę  
tu d .  27. rn . b, s p o d z i e w a m y ,  n i c  s t a no w i ąc e go  
n i e b ęd z re  p r z e d s i ę w z ią ł em ,

M e s s a g e r  wczo ra js zy  o p i e w a r  W ł a ś n i e  t e ­
g o  m o m e n t u  ro zch odz i  s ię w ieść ,  i i  G e n e r a ł  
G o b le t  p i s m o  sk i e row a ł  do  M i n i s t e ry u m  f r an-  
c u z k i e g o ,  z  o św ia d cz en i e m ,  źe  jeś l i by wo jsko 
f r a n c u z k i e  n i e m i a ł o  wejść w g r an i ce  Belg i i ,  
a r m ia  be lg i j ska ,  aby  z a p o b i e d z  r o z r u c h o m  
w Bruxel l i ,  d .  25. m . b .  s ama  pó jdz i e  pod m u r y  
A n t w e r p i i ,  —  Z re sz t ą  wszystkie  w ia d o m o ś c i  
b r z m ią  w sposób  zapowiada jący  bliską wo jnę .  
P i s a r z e ,  R a d z c y ,  wszyscy  u r z ęd n i cy  r o z m a i ­
t ych  b iu r ó w  wy łą cz n i e  tylko m ó w ią  o w o jn i e ,  
t. j. o wejśc iu wojsk f r ań cuzk i ch  do Belgi i .  D o ­
św ia d cz o n o  skut ku tych  pogło sek  n a  g i e ł d z i e ;  
st raty n i e z m i e r n e  na j e d n e j ,  a zysk  n i e s p o d z i a ­
n y  na  d rug i e j  s t r on i e  z n a m i o n o w a ł y  d z i e ń  
wczora j s zy ,  —  D z i s i a j  w s f erze  Mi n i s t e r y a l ne j
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z n o w u  nastał  p o k ó j ;  zdaje s ię ,  i e  chcą wrócić 
d o  systematu  układów.

K o n s t y t u c y o n i s t a  dzisiejszy p isze:  O d  
nie j ak iego czasu donoszą  Prefektowi  policyi ,  
że  par tya Karol isiów podczas zagajenia  I zb  no-  
we  zamierza  wzniecić powstanie,  i że  Szefowie 
jej w wielu d o m a ch  stolicy po ta jemne mają  
składy broni .  W  skutek tych donies ień  ro zp o ­
częli  koimnissarze policyi poszukiwania w d o ­
mach .  P rzya resz towano  kilka osób,  co się wy.  
wieść n iemogły  ; n i e zna lez ion o  wszelako ża­
dne j  broni .

G a z e t t e  p o w ia d a : Status quo  w armii  p ó ł ­
n o c n e j  dłużej  trwać n iemoźe .  W  V a l e n c i e n ­
n e s  pokazały się choroby  a 200 koni siało się 
j u ż  pastwą pomo ru .  Kon ieczną  jest  rzeczą,  
żeby armia albo dalej się posunę ła ,  albo została 
dys lokowaną.  T o  też jest ob raz em tego ,  cze- 

■ go  się rewolucya L ipcowa  spodz iewać  pow in­
n a ;  albo dalej pó jdz ie ,  albo się rozwiąże.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 6. Października.

Dzis iejsza gazeta dworska zawiera nas tępują ­
cy krótki raport  G en e ra ła  Pezo da R e g o a ,  do 
Mini s t ra  w o j n y :

„ M a m  h o n o r  donieść J W P a n u  , że wed ług  
rozkazów N.  Pan a  p rzedsięwz ią łem wczoraj  
moc ny  rekonesans  przeciw Oporto ,  Zos tawi ­
wszy rezerwę wysia łem trzy kolumny ,  z których 
j ed na  udała się na prawo,  d ruga na lewo,  t rze­
cia najmocniejsza obróci ła środkiem.  W s z e ­
lako po kilkakrotnych dowodach  męztwa ,  z m u ­
sz on e  zostało wojsko nasze cofnąć s i ę ,  i zająć 
dawniejsze swe stanowiska.  L in ie  n iep rzy ja ­
cielskie są nad er  rozlegle i składają się z dwóch  
rzędów bateryi ,  które szańcami z sobą są p o łą ­
c z o n e ;  armia zaś nasza musiała posuwać się po 
ziemi poprze rzynane j ,  a przeto kolumny wysta­
w io n e  na działa nieprzyjacielskie , n i emogły  
się wspierać wzajemnie.  L e w e m u  skrzydłu n a ­
szemu udało się zająć bateryą nieprzyjacielską;  
zagwoźdżono  armaty,  wysadzono  szańce w po­
wiet rze,  i up r owa dzo no  3 działa,  które natych­
miast  ogień dawać zaczęły.  Powstańcy wsze­
lako uderzyl i  na n i ą ,  a gdy Kapitan Travassos ,  
który nią dowodz i ł ,  poległ ,  musiel i śmy s t a no­
wisko to opuścić.  Rekonesans  ten rozpoczę tym 
został  o godz inie  7-zrana i skończył się dopiero
0 5. wieczorem.  W oj sko  cofnę ło się w porzą ­
dku.  Będ ę  miał  h o n o r  przesłać JVV P a n u  bez ­
zwłoczn ie  obszerny rapor t  o wszystkich szcze­
gó ła ch ,  równie  jak i o stracie naszej .  Zosta ję
1 t. d. W  g łówne j  kwaterze A go as  Santas,  dn.  
30. W rz eś n i a  1832.

Z  d n i a  10. P a ź d z i e r n i k a .
D o m  Mi gue l ,  odbywszy przegląd wojska 

w stolicy i okol icach konsystującego,  udał  się

d.  8; do  armii  aby  osobiście objąć naczelne  d o ­
wództwo.  Z da je  s ię ,  że n iez ręczność ,  która 
się podczas at aku na O por to  wykaza ła ,  go do 
kroku tego spowodowała .  G łó w ną  kwaterę za­
łoży w Coim bra ,  dokąd się też Pezo da R e g o a  
do  leż z imow ych  udaje.  I n n i  g łoszą ,  że  G e ­
ne ra ł  ten dos tanie uwoln ien ie  od  s łużby.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  23. Paźdz ie rn ika .

R u r y e r  twierdzi  wedle źródła,  k tó rem u zu ­
pe łn ie  ufa , że flota F rancuzka  pod  A d m i r a ­
ł em  D u c r e s t  de V i l l e n e u v e  d. 25. m. b.  połą- 
czy się z Ang ie l ską  w Spi thead.  W  porcie 
miasta P o r t s m o u t h  uzbrajania ciągle trwają.  
K o n t r ę - A d m ir a ł  Sir Edw.  O w e n  p rzyby ł  tam 
z okr ę te m w o je n n y m  „ S o u t h a m p t o n "  i udał  
się n iebawem do Londył tu .  P o n ie w aż  A d m i ­
rał  ren zna  jak najdokładniej  brzegi Ho le n de r ­
skie,  u t r zymują  więc ,  iż dowodzić  będzie od ­
działem floty zostającej pod rozkazami A d m i ­
rała Ma lc o lm ,  który bande rę  swoję wywiesi ł  
na okręcie „ D o n e g a l . "  —  Okrę t  l iniowy St. 
V i n c e n t  o 120 działach z morza ś r ód z ie mn e­
go zwołany został  do  eskadry A dm ir a ł a  Par ­
ker na  T a g u ,  z  k tó rym się też „Br i t an n ia "  o 
120 działach ma połączyć.  O  p rzeznacze n iu  
tych okrętów różne  krążą pogłoski ;  wedle 
M o r n i n g - C h r o n i c l e  mają one  wraz z bry­
giem w oj en ny m  „ R o v e r "  i ok rętem bo mb z 
Gibral t aru na to być uży t e ,  aby Dorn  M i g n ę ­
ła za zgwałcen ie  praw na rodów w osobach  i 
własności  po dd an y c h  Angie l sk ich ukarać i go 
do wypłacenia  s u m m ,  z któ rego się jeszcze 
n ie  uiścił ,  przymusić.  Oburzy ła  tu bowiem 
nas wszystkich wieść choć jeszcze nie dowie ­
d z i o n a ,  że baterye Portugalskie przed kilku 
dniami  ognia dały na  okręty Angiel sk ie .  —•' 
Wca l e  inaczej  donosi  o tern K u r y  e r ,  wedle 
którego owe okręty wojenne  jedynie są prze­
zn ac zo ne  do nas tąpienia w miejsce okrętów li­
n io w y ch  T a l i avera i Wel lesley,  odwołanych  
ze stacyi na T a g u ,  a b y ,  jak w ia d o m o ,  połą­
czywszy się z flotą Malco lma ,  pop łyn ę ła  na  
Skaldę,  wszystko się więc każe spodziewać,  że 
środki zniewalające na m o r z u ,  istotnie zos ta­
ną  wykonane.  H r .  D ó nh o f f ,  Szambelan P r u ­
ski,  s tanął  tu o n e g d a j , wyjechawszy spiesznie 
z Hag i  i ani  n iedoczekawszy się t amże odpowie ­
dzi  r ządu .Nider l andzkiego  na  depesze przez  
niego przywiezione,  która jut ro dopiero tu n a ­
dejdzie- -r- Podczas więc kiedy stosownie do 
twierdzeń gazet  naszych , rząd nasz przestawać 
zamyśla na b lokowaniu  Skaldy,  ut r zymuje  
M e s s a g e r  Paryski pod d. 15, m. b . , który tu 
nadszed ł  d. 1 §•, ze wojska Francuzkie  w przyszły 
poniedz ia łek  (t. j.  d. 29. tli. b.) w granice Be l­
gii wnijdą.  — W z g lę de m  pogłosek wojennych,
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W P a r y ż u ,  B ru xe l l i  i H a d z e  ro z p r z e s t r z e n i o ­
n y c h ,  uw aż a  K u r y  e r  dz i s i e j s zy ,  iź s i ę  n i e -  
m o ź e  p r z e k o n a ć ,  z e b y  i s to tnie  przyj ść  m ia ło  
d o  k ro k ó w  n ieprzy j ac i e l sk i ch  m i ę d z y  H o l a n ­
dię  i Belgi ę.  A cz k o lw ie k  K o n f e r e n c y a  z o b o -  
w i ę z a n a , d o p o m a g a ć  B e l g i i ,  g d y b y  j e d n a k  
Be lg i a  s a m a  w o jn ę  ro z p o c z ę ć  chci a ła  i u d e r zy ć  
n a  A n t w e r p i ę ,  n i e c h y b n y m b y  by ło  s k u t k i e m  
t ego  z n i s zc ze n i e  c a ł e go  mi a s t a ,  p r ze z  co by 
n a tu r a l n i e  ca ła  sp r aw a  i n n ę  , n i e r ó w n i e  g o r ­
s z ę ,  p r z yb ra ł a  pos t ać .

G a z e ty  dzis ie j sze  zaw ie r a j ą  o b s z e r n ą  n o t ę  
p e ł n o m o c n i k a  H e l e n d e r s k i e g o  na 69 i 70 pro- 
t o ku ł  K on fe r e nc y i ,  T r e ś ć  zaws ze  taż  sarna,  
ź e  Kró l  H o l a n d y i  i a d n y c h  czyn i ć  n i e  my ś l i  
p r z y z w o le ń .

F l o t a  F r a n c u z k a  wed le  późn ie j s zych  w i a d o ­
m o ś c i ,  ma  d o p i e r o  d.  26. a lbo  27. z awiną ć  do  
P o r t sm o u t h .  N ie s p o d z i e w a m y  się j e d n a k  k r o ­
kó w  s t a n o w c z y c h ,  do pók i  po o g ło s z e n iu  pro- 
t o k u ł u  o s t a t ecznego  wsze lk i e  i n n e  p o b o c z n e  
t r ud no śc i  d rogą  d y p lo m a ty c z n ą  n i e b ę d ą  u s u ­
ni ę t e .  P r z yp i s u j ą  t en  z w r o t  i n t e r e s s ow  u s i ł o ­
w a n iu  X ięc i a  T a l l e j r anda .

G lo b e  jest  tego zd a n i a ,  ź e  por ty H o l e n d e r ­
ski e n i e c h y b n i e  w z im ie  także m o g ą  być b lok o ­
w a n e ,  o d w o łu j ą c  s ię do  os t a tni e j  wo jny ,  g dz i e  
to  też p r ze ds i ęw z ię to .

Z  O p o r t o  zbywa  na  n o w s z y c h  w iado moś c i ac h ;  
t y m  cza s em age nc i  D o m  P e d r a  pe łn i  do b r e j  
n a d z i e i ,  już  to z p o w o d u  o d m i a n y  pol i tyki  h i ­
s zpańsk i e j ,  już t o ,  p o n i e w a ż  się wieść  r o z c h o ­
dzi ,  źe r z ąd  angie l ski  zb r zyd z iws zy  sob i e  d ługą 
walkę  n i ep rz y j a zn y ch  b r ac i ,  p r zez  c z y n n y  u- 
dz i a ł  wsze lkim tym za t a rgo m ko n i e c  po łożyć  
pos t anowi ł .  R ó w n o c z e ś n i e  o d c h o d z ą d o  O p o r  
to  tak z n a c z n e  w z m o c n i e n i a  każdego rodza ju ,  
iż D o m  P e d r o  m o ż e  będz i e  wkrót ce  w s tanie ,  
r o zp o c zą ć  dz ia ł an ia  z a c z e p n e .  „ D u k e  o f  W e l ­
l i n g to n " ,  k tóry p r z yb ra ł  im ie  D o m  P e d r a ,  s t a­
n ą ł  w S ze rb u r g u ,  o db yw szy  d r o g ę  swo ję  z n a d ­
z w y c za jn ą  szybkością .  T a m ż e '  też  z awiną ł  o -  
k r ę t  „ W i l b a m "  z z ap a sa m i  w o je n n e m i .  —  
Z  P o r t s m o u t h  p o p ł y n ą ł  „ R o y a l  G e o r g e "  z ba ­
t a l i on em  z ł o ż o n y m  z 450 Judzi  na  pokładzi e  do 
F a l m o u t h ,  gdzi e  inni  no w o z ac i ę źn i  p r zy by c i a  
j e g o  wyglądają .  W s z y s c y  ż o łn i e r z e  na p o k ł a ­
d z i e  będący  w y b o r n i e  są w od z i e ż  i b r o ń  o p a ­
t r z e n i ,  a to ko sz t e m  j e d n e g o  z t u t ej s zych pa -  
t r y o tó w  A n g ie l s k o -P o r t u g a l s k i c h .  D n .  20. m .  
b .  puśc i ły  s ię 3 statki p a ro w e  z  700 l ud źm i  i 60 
m a j tk a m i ,  do  O p o r t o ,  d o k ą d  też z O s t e n d e  
dw a  b ryg i  z  300 żo łn i e r z a m i  l e g i o n u  c u d z o ­
z i e m c ó w 'w y p ł y n ę ł y ,  A ż  do końca  mies i ąca  b. 
wo jsko K on s t y t ucy on i s t ów  wzro śn i e  n a n o w o  o 
2000 p i ec h o t y  i 400  j a zdy .

G l o b e  d o n o s i :  Qf i ce r  ang ie l sk i  j uż  o d  d a ­

w n a  s ł użą cy  w  woj sku K o n s t y t u c y o n i s t ó w  po r ­
t uga l ski ch  p is ze  list z O p o r to  z d. 6. m.  b. t r eśc i  
n a s t ę p u j ą ce j  : „M ig u e l i ś c i  przy  a taku  d. 29. m .  
z.  tyle st racil i  l u d z i ,  iź,  jak s ł yc ha ć ,  p r z e d  n a ­
de j ś c i e m w z m o c n i e n i a  i n o w e g o  t abo r u  a r t y l e -  
r y c z n e g o ,  pos t anowi l i  n o w e j  n i e cz y n i ć n ap aś c i .  
Z e  s t ra ta ,  k tó r ą  m y  p o n i e ś l i śm y ,  r ó w n i e  b y ł a  
z n a cz n a ,  p o c h o d z i ł o  to z  b r aku  j ed nośc i  w m e ­
todz i e  o b r o n y  nasze j ;  każdy oficer ,  d o w o d z ą c y  
r e d u t ą ,  b a t e r y ą a l b o  b a t a l i o n e m ,  s p r a w o w a ł  
s ię jak gdy by  był  G e n e r a ł e m  en  Chef .  Ba t a l i o ­
ny  angi e l sk i e  i f rani  uzk i e  , składające się z  275 
żo łn i e r z a  ( ? ! ) ,  m us i a ł y  k o l u m n i e  M i g u e l i s t ó w  
3000czne j  da w ać  odp ó r .  B o l e s n o  n a m ,  źe M a r ­
k i z  Pal rnel l a  ż a d n e g o  z  o f i c erów  ang i e l sk i ch  
n i e m ó g ł  sk łon i ć  do  ob j ęc i a  g ł ó w n e j  k o m e n d y .  
O b y  jes zcze żyli P i c to n  P a c k e n h a m ,  C ra w fo rd  
i H a r w e y .  C b ę t n i e b y  się pod ję l i  do w ó dz tw a ,  
p o m n i  na c z yn y  p o d  C i u d a d - R o d r i g o  i B u r g o s  
z d z i a ł a n e . "

X i ą ź ę  W e l l i n g t o n  od  d a w n a  j u ż  w do wi ec ,  
z am yś l a ,  j ak  m ó w ią ,  n a n o w o  s i ę oż e n i ć  z  m ł o ­
dą ,  p i ę k n ą  i jak naj l ep ie j  w y c h o w a n ą  d am ą .

t w u i w w w u t w u

Rozmaite wiadomości.
N a p o l e o n  takie  sam o so b i e  da ł  z d a n i e :  

„ N ik t  rni n i e za szkodz i ł ,  o p ró c z  m n i e  s a m e g o ;  
śmia ło  r zec  m o g ę ,  źe  s am  j e d y n i e  b y ł e m  n i e ­
p r zy j ac i e l em m o i m ;  w ła sn e  m o j e  p l a n y ,  w y ­
p raw a  do  M os kw y  i p r zy g o d y ,  j ak i ch  t am  d o ­
z n a ł e m ,  by ły  p r z y c z y n ą  mo je go  u p a d k u !  B y ­
ł e m  n i e g d y ś  za na d to  m o ż n y m  cz ło w ie k i e m  
( h o m m e  trop p u is sa n t ) ,  a ż eby  op ró c z  m n i e  s a ­
m e g o  m ó g ł  m i  w cze tn  kto i n n y  za szkodzi ć .  
C z ło w ie k  losu sw o jego  ujść n i e m o ź e . "

W  R o z m a i t o ś c i a c h  L w o w s k i c h  cz y ­
t a my  o b s z e r n ą  k ry tykę  d z i e ł a  Ł u k a s z a  G o ł ę ­
b i o w s k i e g o :  O Ubiorach w  P o lsce .  Z  r o z ­
d z i a łu  p i s m a :  „ I l e  k osz to wa ły  w jak i ch  c z a ­
s ach  p r z e d m i o t y  d o  s t r o ju ,  i l e  r o b o t a "  p r z y ­
t ac z am y  tu na s t ę p u j ą c y  w y i m e k :

Sza iny  b y ł  to u r z ę d n i k  d w o r u  p r y w a t n y c h  
o só b ,  k tó r e m u  s t raż  g a r d e r o b y  pańsk i e j ,  z w ł a ­
szcza  na  sk ł adz i e  bę dą c e j ,  p o w i e r z a n o .  N i e ­
s ł y c h a n ą  dz i ś  m n o g o ś ć  f u t e r ,  s u k i e n ,  pa s ów ,  
c z a p e k ,  bó tó w  sa f i a n o w y c h ,  l a m o w y c h  i t y m  
p o d o b n y c h  r ze c zy  m i ew a l i  d a w n i  p a n o w i e  
pol scy .  U t r z y m y w a ć  je w ca ło śc i  i św ie ż oś c i  
jak n a jw ię k s z e j ,  w yd z i e l a ć  z n i c h  c o b y  d o  
p r z y b o c z n e j  g a r d e r o b y  p r z e c h o d z i ć  m i a ło ,  co  
k i edy  w d ro g ę ,  l u b  z o ko l i c zn oś c i  jakiej  b y ło  
u ż y t e m ,  da w ać  i o d b i e r a ć ,  co d a r o w a n e t n  za ­
pis ać ,  s ł o w e m ,  co  do  g a r d e r o b y  p r z y b y ł o  l u b
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u b y ł o ,  w i a d o m o ś ć  o  l e m  j a k  n a j p o r z ą d n i e j  
u t r z y m y w a ć ,  j e g o  b y ł o  o b o w i ą z k i e m .  Z n a ł  
o n ,  c o  m a  p o c h w a l i ć  l u b  z g a n i ć , :  w  c z e a i  p o ­
t a k i w a ć ,  ł u b  c o  p o w a ź n e m  z b y ć  m i l c z e n i e m ,  
a ż e b y  o  s w e j  z n a j o m o ś c i  r z e c z y  g ł ę b s z e  z r o ­
b i ł  w r a ż e n i e  t  w i ę k s z e  z a u f a n i e .  S i a d a ł  d o  
m a r s z a ł k o w s k i e g o  s t o ł u ,  i j e m u  p o n i e k ą d  b y ł  
p o d l e g ł y ;  p e n s y !  m i e w a ł  o d  1 0 0  d o  5 0 0  z ł t . ,  
p r z y t e m  p o m i e s z k a n i e  i  w y g o d y .  —  R o z ,  a l ­
b o  d w a  r a z y  n a  r o k  p r z e s u s z a n o  g a r d e r o b ę  
c a ł ą ,  i  b y ł a  t o  c z y n n o ś ć  w i e l k a ,  p o w a ż n a ,  
m e t o d y c z n i e ,  z  t r o s k l i w o ś c i ą  i z  p e w n ą  u r z ę -  
c ł o w o ś c i ą  o d b y w a n a .  P i e r w s z e  t o  d z i a ł a n i e  
z w y k l e  n a s t ę p o w a ł o  w  K w i e t n i u ,  j e ś l i  t e n  
b y ł  p o g o d n y m ,  l u b  w M a j u ;  d r u g i e  w e  W r z e ­
ś n i u  a l b o  P a ź d z i e r n i k u ,  O b s z e r n e  d z i e d z i ń ­
c e  d o  t e g o  s ł u ż y ł y  ,  w  o j t o ł o  a l b o  w  c z ę ś c i  
j a k i e j  p r z y n a j m n i e j  d r z e w a m i  o s ł o n i o n e .  
Z  j a k ą ż t o  n i t s p o k o j n o ś c i ą  u p a t r y w a ł  s z a t n y ,  
c z y l i  p o g o d a  6 ł u ż y ć  m u  b ę d z i e  w  t e r n  p r z e d ­
s i ę w z i ę c i u  8l3n o w c z e m ;  r a d z i ł  s i ę  k a l e n d a ­
r z a ,  z n a w c ó w ,  p r z y w o ł y w a ł  n a  p o m o c  c a ł e j  
s z t u k i  d o ś w i a d c z e n i a  n a b y t e g o  z  l a t y ,  c z y n i ł  
e b s e r w a c y e ,  d o s t r z e g a ł ,  w n i o s k o w a ł  i c i e s z y ł  
s i ę  l u b  s m u c i ł  w m i a r ę  s z c z ę ś ł i  w y  c l i ,  a l b o  
m n i e j  p o m y ś l n y c h  n a d z i e i , r o z p a c z a ł  n i e m a l ,  
k i e d y  o c z e k i w a n i e  z a w i e d z i o n e ,  a l b o  s z l o  
m u  n i e f o r t u n n i e .  L e c z  k w a d r a  z a c z ę ł a  6 i ę  
d o b r z e ,  k s i ę ż y c  o p l o k a ł  s w e  r o g i ,  a n i  u p a ł  
z b y t e c z n y ,  a n i  c h ł ó d  s z k o d l i w y  m e d o k u c z a ,  
w i l g o c i  ż a d n e j ,  b r o ń  B o ż e  n i e m a  w p o w i e t r z u ,  
w i e t r z y k  p r z y j e m n y  ł a g o d n i e  p o w i e w a ,  n i e -  
o ź y  w i ł y  s i ę  j e s z c z e  l u b  z n i k n ę ł y  j u ż  r o j e  s z k o ­
d l i w e g o  r o b a c t w a ,  k i ó r e b y  w  t y r h  s z a t a c h  
d r o g i c h  z ł o ż y ć  m i a ł y  z g u b n y  j ak i  z a r ó d ,  k t ó -  
r e b y  o d w a ż y ł y  s i ę  p o p s t r z y ć  i ę h  ś w i e t n o ś ć . .  
U f n y  w i ę c  w B o g u ,  o p o w i e d z i a w s z y  s w o j  z a ;  
i n i a r  p a n u  l u b  m a r s z a ł k o w i ,  p r z y s t ę p u j e  d o  
w i e l k i e g o  d z i e ł a .  D n i e m  w p r z ó d y  z a b i t o  p a ­
ł ę ,  z r a n a  s z n u r y  z a c i ą g n i o n o ,  w c h o d z i  p o  
r a n n y c h  p a c i e r z a c h ,  g o r l i w i e j  j a k  k i e d y  o d ­
b y t y c h ,  p o  m s z y  w y s ł u c h a n e j  i s k o r e m  ś n i a ­
d a n i u ,  k i e d y  j u ż  r o s a  z n i k n ę ł a ,  d o  l a m u s u  
j m .  p a n  s z a t n y ,  a  za  n i m  l i c z n e  p o m o c n y c h  
o s ó b  g r o n o ,  p o k r a p i a  s i e b i e ,  o b e c n y c h  i h o ­
r y z o n t  c a ł y  n a  w s z y s t k i e  s t r o n y ,  w o d ą  ś w i ę c o ­
n ą ,  o t w i e r a  k o l e j ą  m n o g i e , n u m e r o w a n e  k u ­
f r y ,  s z a f y ,  w y j m u j e  z n i c h  s u k n i e  t o  z i m o w e ,  
t o  l e t n r e ,  t o  m u n d u r y  c y w i l n e  i w o j s k o w e ,  
t o  g a r n i t u r y ,  f u t r a ,  p a s y  i i n n e  d r o g o ś c i ,  c z e m  
b y ł y  p r z e s y p a n e  l u b  p r z e k ł a d a n e ,  w  t e ż  k u ­
f r y  w y r z u c a ,  a  r z e c z y  o w e  p o s ł u g a c z o m  d o  
w y n o s z e n i a  i r o z w i e s z a n i a  p o d  l i c z b ą  r o z d a ­
j e ,  w s k a z u j ą c ,  g d z i e  j a k i e  u m i e s z c z o n e  b y ć  
m a j ą ,  a ż e b y  n i e p ł o w i a ł y  o d  s ł o ń c a ,  w  w ł a ś c i ­
w e  ui  b y ł y  m i e j s c u  i  p i ę k n y  w r e s z c i e  p r z e z  
d o b r a n i e  k o l o r ó w  i  p r z e p l a t a n i e  i c h  w i d o k

s t a w i a ł y .  G n ą  s i ę  s z n u r y  p o d  c i ę ż a r e m  a k s a ­
m i t ó w ,  l a m ,  s a j e t  i n o r d e n ó w ,  b a c z n e  p a c h o ł ­
k ó w  o k o  w s k a z u j e  i m ,  g d z i e  d a ć  m a j ą  p o d ­
p o r y ;  t u  b ł y s z c z ą  j a s n e  s z u b y  ,  t u  l i t e  i w z o -  
r z y s t ę  p a s y ,  t u  c z a p k i  r o z l i c z n e  z a d z i w i a j ą  
s w ą  l i c z b ą  i r o z m a i t o ś c i ą ,  a  w s z y s t k o  m a  s w e  
p r z e z n a c z e n i e ,  s w ó j  c z a s  i p o r ę ,  o d p o w i a d a  
i n n y m  p y s z n e g o  u b i o r u  c z ę ś c i o m ;  t a m  r o z l i -  v 
c z n e  m a t e r y e  s z t u k a m i  p o w i e s z a n e  w  l e s t p n y ,  
i  b o g a t e  j a ś n i e j ą  k o b i e r c e ,  s z p a l e r y ,  o p o n y ,  
c z a p r a k i ,  J i b e r y e  k o s z t o w n e ;  n a  z i e m i  w  o s t a ­
t k u  r o z k ł a d a j ą  n a m i o t y ,  p r z o d k ó w  s z a n o ­
w n y c h  d r o g ą  p u ś c i z n ę ,  p r z e z  n i c h  l u b  n i n i e j ­
s z e g o  w ł a ś c i c i e l a  n a  n i e p r z y j a c i o ł a c h  z d o b y ­
t e ,  w  s p o k o j n i e j s z y c h  c z a s a c h  t y l u  b a n k i e t ó w  
s w i a d k i .  J u ż  w s z y s t k o  n a r e s z c i e  z a j ę ł o  s w e  
m i e j s c a ,  i j a k  ł ą k a  w  r ó ż n o f a r b n e  s t r o j n a  k w i a ­
t y ,  z a c h w y c a  i p o r y w a  o c z y .  S z a t n y  p y s z n i ą c  
s i ę  m n o g o ś c i ą  s k a r b ó w  p o w i e r z o n y c h  s o b i e ,  
p o m i ę d z y  n i e m i  p r z e c h o d z i ,  g d z i e  j a k i e  u c h y ­
b i e n i e  d o s t r z e ż e ,  w n e t  j e  p o p r a w i a ,  c z u j n e  
r o z s t a w i a  s t r a ż e ,  b y  c a ł o ś c i  i c h  s t r z e g ł y .  C i  
g ł o s e m  o d s t r a s z a j ą  p r z e l a t u j ą c ą  p t a s z y n ę ,  c i  
o g o n k a m i  o d p ę d z a j ą  n a p r z y k r z o n e  m u c h y ,  
l u b  i n n y  j a k i  o w a d ,  j a k  t y l k o ' g o  d o s t r z e ż e  
w z r o k  i c h  n a t ę ż o n y ,  l u b  u c h o  c z u j n e .  Z b i e ­
g a  s i ę  m n o s t w o  d z i e c i  o g l ą d a ć  c h c i w i e  t e  d o ­
s t a t k i  r o z l i c z n e ,  i p o c i ą g a  j e ,  c o  ś w i e t n e ,  c o  
b ł y s z c z ą c e ,  c o  w ż y w y c h  k o l o r a c h .  P o  t y ­
s i ą c k r o ć  p r z e s t r z e g a n e ,  b y  s i ę  n i e d o t y k a l y  
n i c z e g o ,  j a k ż e b y  r a d e  d o  t y c h  p i ę k n y c h  r z e ­
c z y  z b l i ż y ć  s i ę  p r z y n a j m n i e j ,  I  d w o r z a n i e  
p r z y c h o d z ą , ,  i o b c y  n i e k i e d y  w ę d r o w n i k  l u b  
p r z y j e ż d ż a j ą c y ,  t y m  ś w i e t n y m  w i d o k i e m  ś c i ą -  
g n i e n y ;  a  w t e n c z a s  z j a k i e m  u p o d o b a n i e m  
s a m  j m .  p a n  s z a t n y  o p r o w a d z a ,  t ł u m a c z ą c  p o ­
w a ż n i e ,  c o  k i e d y  s i ę  u ż y w a  o d  ś w i ą t  w i e l ­
k i c h ,  i m i e n i n ,  ś l u b ó w ,  n a  s e j m i k i  l u b  s e j m y ,  
d o  m o ż n y c h , P r y m a s a ,  K r ó l a .  Ż y w a  j e g o  
p a m i ę ć  o b e j m u j ę ,  c o  k i e d y  s p r a w i o n e ,  i l e  
r a ź y  u ż y t e ,  i l e  k o s z t u j e ;  d z i w i ć  s i ę  k a ż a  
t o  d o b r a n i u  k o l o r ó w  w g a r n i t u r a c h ,  t o  g a t u n ­
k o w i  r n a t e r y i ;  w i e ,  j a k  m a  p r z y c h o d n i a  o p r o ­
w a d z a ć .  i c o  p i e r w e j ,  c o  p ó ź n i e j  o k a z a ć ;  t o  
p o s t ę p u j e  c i ą g l e ,  10 m i j a j ą c  p r z e d m i o t y  m n i e j  
ś w i e t n e ,  p o s u w a  s i ę  d o  o k a z a l s z y c h ,  t o  z n o ­
w u  w r a c a , z n o w u  c o ś  p r z y p o m i n a ;  z n a  p u n k t ,  
z  k t ó r e g o  w s z y s t k o ,  ź e  t a k  p o w i e m ,  n a g ł a  
w p a d a j ą c  w o k o ,  r o z w e s e l a  j e ,  z a d z i w i - a  i  1 
u n o s i ;  a  w t e r n  w s z y s t k i e n n  t e n  m a  c e l  c h w a ­
l e b n y ,  b y  z a s z c z y t  p a n a  u t r z y m a ł ,  w i e l k i e  o  
j e g o  d o s t a t k a c h  6 p r a w i ł  w r a ż e n i e .  G d y  s k o ń ­
c z y ł ,  p o d z i ę k o w a n i e  o d b i e r a  i o d c h o d z i ,  c z u ­
w a  j e d n a k ,  l e ż ą c  n a  m u r B w i e  p o d  c i e n i e m  1 
s t a r o ż y t n e j  l i p y  i u ś m i e c h a  s i ę ,  k i e d y ,  r o z u ­
m i e j ą c  g o  u ś p i o n y m ,  p o d s z a t n y  l u b  p a c h o ł e k  
m n i e j  z n a k o m i t e m u  w i d z o w i  a l b o  d z i e c i o m
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p o d o b n i e ż  o k a z u j ą c ,  n a ś l a d o w a ć  go  p r a g n i e ,  
s ł owa  j e go  c h w y t a ,  a n i  m u  u c z o n o ś c i ą  an i  
o p o w i a d a n i e m  g ł a d k i e m  n i e z r ó w n y w a  p r z e ­
c i e ,  I  d o b r z e ,  ż e  c z u w a :  oto k r zyk  w r o n
z  d r z e w a  n a  d r z e w o  p r z e l a t u j ą c y c h ,  po lo t  
w ę ż y k o w a t y  j a s kó ł ek  p o  n a d  j e z i o r e m  p r z e r a ­
ża g o ; z r yw a  s i ę ,  wsta j e ,  na  wszys tk i e  og l ą d a  
S t r o n y ;  p r ó ż n a  c z a s e m  j e g o  o b a w a ,  c z a s e m  
t eż  na j a s n y m  b ł ę k i c i e  m a ł ą  p l a m k ę  zda ł a  
s p o s t r z e g a ,  za  z b l i ż e n i e m  s i ę  w o b ło c z e k  d e ­
s z cz o w y  p r z e m i e n i ć  6ię m o g ą c ą ;  l e cz  o n  z n a  
w s zy s t ko ,  wie  czy l i  to n a s t ą p i ,  c zy l i  n i d ,  jak 
p r ę d k o  m o ż e  p r z y b y ć ;  l e c z  k i ed y  c i e m n o -  
ś n i a d a  ok az u j e  s i ę  c h m u r a ,  i z  da l eka  h u c z y ć  
p o c z y n a ,  tw a r z  j e g o  p ł o n i e ,  d r z y  s e r c e ,  w o la  
co  żyw ie j  s i l n y m  g ł o s e m ,  wszys tk i ch  n a  p o ­
m o c  p r z y z y w a ,  co p r ę d z e j  zn o s i ć  każe  w sz y ­
s tko d o  o t w a r t e g o  J am usu ,  c hw y ta  s a m  co  n a ­
po tka  i o b a r c z o n y  c i ę ż a r e m  tych  r z e c z y ,  p o -  
skakuj e  s p i e s z n i e j s z y m  na d  lata k r o k i e m .  D n i  
ki lka i t y dz i e ń  cz a s e m  t r w a ł o  to z a t r u d n i e n i e  
w m i a r ę  p o t r z e b y .  G d y  j u ż  wszys tko  b y ł o  
g o t o w e ,  r e j e s t r  z  o d d z i e l n e j  s zk a tu ły  d o b y t y  
zoBtał ,  p o r z ą d k i  d o  p i s an i a  na  s t o l e  u m i e ­
s z c z o n e ,  p r z y c h o d z i ł  j p a n  m a r s z a ł e k  , x i ą d z  
k a p e l a n ,  a l b o  z r a m i e n i a  p a ń sk i e g o  w y z n a ­
c z o n y  d w o r s k i ,  r e z y d e n t  l u b  k r e w n y ;  w i ch  
o b l i c z u  n a s t ę p o w a ł a  r e w i z y a  ś c i s ł a ;  w y m a g a ł  
t e g o  d u c h  p o r z ą d k u  we  w sz y s t k i e m  p r z e w o ­
d n i c z ą c y ,  i s a m  t e g o  p r a g n ą ł ,  s am  o  to  p ro s i ł  
jm .  p a n  s z a l n y ;  c n o t a  b o w i e m  n a j s u ro w s z a  
ś w i a d l ó w  n i e sk az i t e l no śc i  sw e j  m i e ć  l ub i  i 
n i m i  s i ę  c i e s zy .  R z e c z  każdą  cz y t a n o  z k o ­
l e i ,  o k a z y w a n o  i w kuf ry,  na  oc za ch  p i s z ą c e ­
g o  b ę d ą c e ,  k ł a d z i o n o ,  p r zy p i ąw 6zy  n u m e r  
b i e ż ą c y ,  z g o d n y  z ks i ążką .  J e ś l i  co  u by ło ,  
s z a t ny  o k a z y w a ł  d o w o d y  p i ś m i e n n e ,  k o m u  
r z e c z  jaka m i a n o w i c i e  i z czy j e j  wol i  o d d a n a  ; 
to  w p r z y l e g ł e j  z a p i s a n o  r u b r y c e  i w ie r s z  t e n  
p r z e r a a z a n o ;  co  p r z y b y ł o  na  p r ó ż n y c h  z ap i .  
sy w a n o  kar t ach.  W e d l e  pańsk i c h  z l e c eń  o b e ­
c n y  r ewizy i  na  bok  r z e c z y  n i e k t ó r e  o d k ł a d a ć  
ro z k az y w a ł ,  i w p r z y t o m n y c h  ro s ły  n a d z i e j e ;  
o g ł a s z a ł  n a k o n i e c  wo łą  J  W .  l u b  J O .  P a n a ,  co  
p r z e c h o d z i ł o  do  g a r d e r o b y  p r z y b o c z n e j ,  w r ę ­
cz a ł  l ub  p r z e s e ł a ł  co  d o  kośc io łó w  na  o r n a t y  
i k a p y ,  co d la  r e z y d e n t a  i wsze lk i ch  i n n y c h  
o s ó b  p r z e z n a c z o n e ,  d a w a ł  s z a t n e m u  n a  pi -  
ś m i e  św ia d ec tw o  w ra z  z u p o m i n k i e m  p a ń ­
sk im,  k tóry  go  n i gdy  n i e m i n ą ł ,  j ako w i e r n y c h  
j e g o  u s ł u g  n a g r o d a ;  p o d p i s y w a ł  akt  r e w iz y t  
p a  r e ge s t r ze ,  i t en wra z  z  k l u c z a m i  o d  kuf rów  
i sk a r bc u  o d d a w a ł  s z a t n e m d ;  p r z e m ó w i ł  trp- 
dy  j e go  w y ch w a l a j ąc  i s p r a w n o ś ć ,  j aką  w e  
wszys tk i em z n a l a z ł ,  po s ł u sz eń s t w o  d l a  z w i e ­
r z ch n i k a  p o d w ł a d n y m  n a k az a ł ,  i p o  tej  ins ta-  
l a cy i  n o w e j  s z e d ł  z d a w a ć  sp r a w ę  p a n u ,  a  za

n im  szatny i wszyscy obdarzen i d z ięk ow ać  
O s t a t n i  s z a t n y ,  i le  w ie d z i e ć  m o ż n a ,  by f  u  
N i ę c i a  A d a m a  C z a r to r y s k i e g o ,  G e n e r a ł a  Z i e m  
P o d o l s k i c h .

N i e w i e l e  m a m y  tak ż y w y c h  i t r a fn y ch  o p i ­
sów .  P r z y  k o ń c u  dz i e ł a  u m i e s z c z o n e  j e s l  
o b j a ś n i e n i e  d o ł ą c z o n e j  r y c i n y ,  p r z e d s t a w i a j ą ­
ce j  w y o b r a ż e n i e  n i e k t ó r y c h  d a w n y c h  u b i o ­
rów ,  m i a n o w i c i e  z  c z a só w  k o r o n a c y i  A l e x a n -  
d r a  J a g i e l l o ń c z y k a ,

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .  
G o s p o d a r s t w o  P i o t r a  i A n n y  K r y s t y n y  z F a ­

b i a n ó w  m a ł ż o n k ó w  S t r e i ch  w wsi  K o c a n o w i e ,  
A m t u  P o b i e d z i sk i eg o  p o d  N o .  4. p o ł o ż o n e ,  
s ą d o w n ie  na  T a l .  460  sgr .  10 o t a x o w a n e ,  d r o g ą  
k o n i e c z n e j  su bha s t acy i  w t e r m i n i e

d n i a  11 .  G r u d n i a  r .  b .  1 
p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  l o t e j  w I z b i e  n a ­
szej  i n s t ru k cy jn e j  p r z e z  D e p u t o w a n e g o  S ę ­
d z i e g o  Z i e m ia ń s k i e g o  B r u c k n e r  p u b l i c z n i e  n a j ­
w ięce j  d a j ą c e m u  rna być  sp r z e d a n e .

Z d o l n o ś ć  k u p i e n i a  i z ap ł a ce n i a  pos i a da j ący ch  
u w i a d o m i a m y  o t ym  t e r m i n i e  z  n a d m i e n i e ­
n i e m ,  iz taxa i w a ru n k i  k u p n a  w R e g i s t r a t u r z e  
n a s ze j  p r z e j r z a n e  być  m o g ą ,  i źe  p r z yb i c i e  n,a- 
s tąpi ,  j eże l i  p r a w n e  p r z e s z k o d y  n i eza jdą .

O r a z  n a s t ę p u j ą c y  w ie r zy c i e l e  r e a l n i ,  co d o  
ich p o b y t u  n i e z n a j o m i ,  j a k o  t o :

a)  A n n a  R o z y n a  S t r e i ch ,
b) G o t t f r yd  St re i ch ,
c) A n n a  Ka t a r zy na  S t r e i ch ,
d)  M ic h a ł  S t r eich ,

p o d  tern o s t r z e ż e n i e m  s i ę  z a p o z y w a j ą ,  i ż  w r a ­
z i e  n i e s t aw ien i a  si ę  n i e t y lk o  p r zy b i c i e  d la  n a j ­
w ię ce j  da j ącego  nas t ąp i ,  l e cz  o r a z  po  s ą d o w e m  
z ł o ż e n i u  s u m m y  k u p n a ,  w y m a z a n i e  i n t a b u l o -  
w a n y c h  i spad a j ący ch  p r e t e n s y i ,  a m i an ow i c i e  
t ych że  o s t a tn i c h ,  b ez  po t r ze b y  n a w e t  z ł o że n i a  
n a  t en  ko n i e c  d o k u m e n t ó w  n a k a z a n e  zos t an ie ,  

P o z n a ń ,  d. 3 7 . S i e r p n i a  1832.
K rólewsko-Prnski S ąd  Ziem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z e  k up i e c  t u t e j s zy  J a n  C o l i g n y  i przy-  

s z ł a  m a ł ż o n k a  j ego  T e o f i l a  N o w i c k a  w k o n ­
t r akcie  p r z e d ś l u b n y m  spó ln ość  ma ją tku  i d o r o ­
b k u  w p r z y s z ł e m  m a ł że ń s t w ie  s w o j e m  w y łą ­
czy l i ,  poda j e  s i ę  do p ub l i c z n e j  w iad omo śc i .

W  P o z n a n i u ,  d n i a  23, P aź d z i e rn ik a  183a.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o j u ,

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .
N a  skargę  Ka t a r zyn y  z M a ł e c k i c h  N o w a k o -  

w e j  czyl i  Z agó r sk i e j  z  W i e r z o n k i  p o d  P o z n a -
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n i e m i  p r z e c i w m g ł o w i  sw em u W o jc ie cho w i  
Nowak  ( lub.  Zagó rs k ie mu)  w yr o b n i k o w i ,  od  
lat 16 n i e p r zy tom ne mu ,  dopraszającej  się, aby 
z  p rzyczyny d o m n ie m a ne j  jego śmie rc i ,  p o ­
zwolenie do wstąpienia w n o w e  związki ma ł ­
żeńskie o t r zymać mogła,  wyznaczyl iśmy do od ­
powiedz i  na r zeczoną skargę i t. d. t e rmin  na  

d z i e ń  6 t y  L u t e g o  1 8 3 3 - 
po p o łu d n iu  o godzinie 3. w Konsys to rzu  tu 
p rzy  T o m i e ,  na  który Woj c iecha  Nowak  pod  
zagroże n ie m zaocznego  pos tępowania  niniej-  
szem  zapozywamy.

P o z n a ń ,  d. 26. Paździe rnika  1832.
Są d  Konsystorza Generalnego Arcybiskupiego.

A  U  K  G Y  A
W e  w t o r e k  d n i a  6. L i s t o p a d a  r.' b.  i 

d n i  nas tępnych przed po łud n ie m otl godz iny  g, 
do  12. i po po łudp iu  od godz iny  2. do 5. sp rze­
d aw an e  będą  drogą publicznej  aukcyi najwięcej  
da jącemu w hote lu  Saskim przy Wrocławskiej  
u l i cy:  bardzo dobra  p o śc ie i , biel izna na po­
ściel ,  bielizna s to łowa i inna ; me b le ,  sprzęty 
k u c h e n n e  i gospodarcze ,  jako leź 60 butelek 
wina  szampańskiego i 200 butelek r u mu  z J a ­
ma jk i ,  dalej kilka set funtów ty tun iu  rozmait e­
go  ga tunku  i pozy tew kościelny o 8 rejestrach 
w bardzo do brym stanie.

P o z n a ń ,  dnia 2 5 , Październ ika  1 8 3 2 .
C a s t n e r ,

Król .  Kommissa rz  aukcyjny.
— — ncoa— — a a — m a — — m a ig iw m u u i f  iHgTiin«i«WTw*MmmH.w.  n w n

Wysokiej  Szlachcie i prześwietnej  Pub l i czno­
ści ma m zaszczyt najun iżenie j  donieść ,  iż h an ­
del  mój  owoców włoskich i różnych  likierów 
z  starego rynku  Nr.  85. do d o m u  Pan a  Korze ­
n iewskiego Nr.  291. p rzenios łem.  Go tylko o- 
t r zym ałem  nadsyłkę ś w i e ź y c h m in o g ó w  i prze- 
da ję  takowe po 2 sgr , ,  holenderskie  p ieczone 
śledzie po 2 sgr . ,  cyt ryny z Malagi sto sztuk 
po  3 tal, 10 sgr.  i po je dy ńcz o ,  w umia rk owa­
n y c h  cenach.

J ó z e f  V e r d e r b e r .

S z a n o w n e m u  Obywatel s twu i 
prześwietne j  Publ iczności  ma m h o n o r  niniej-  
Bzem na jun iżenie j  don ieść ,  iż mój  do tychcza­
sowy skład towarów korzennych  i owoców 
włoskich przy ulicy Szerokiej  Nr.  1 13 -1 do do­
m u  P a n a  Col igny w na rożniku  Jezuickiej  i W o ­
dnej  ulicy pod Nr.  189- p rzenios łem.

D l a  dogodzen ia  i nadal  szanownym osobom,  
towary o de m nie  b io r ąc ym ,  us i łowa łem mój  
Bkład na r o k  bieżący w jak naj lepsze artykuły 
zaopat rzyć;  z tych po lecam nas tępu jące :

w yborne cytryny z Malagi po 3% Tal.
100 sztuk, dalej 

najprzedniejszy rum  z Jamaiki, 
najprzedniejszą oliwę prowancką,

Earyzką i dysseldorfską m usztardę, także 
ardzo dobre sery, parmazański, holen­

derski, szwajcarski i żuławski, nie­
mniej

świeże sardele , j ako też  śledzie holender­
skie i szkockie, i  

pomorskie półgęski 
w cenach  najurniarkowańszych.

Upraszam tedy najun iżeniej  o łaskawe dal .  
sze zaszczycanie mnie  zaufan iem i zleceniami ,  
które jak najlepiej uskuteczniać zawsze s tara­
n i e m  mojem będzie.

J. II. P e i s e r.
W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  

i pieniędzy.

D n ia  1 . L is to p a d a  i  8 3 2 . P a p ie r a ­
m i

G o to w i ­
zną

O blig i  d łu g u  p a ń s tw a  . .
p o
93J

po
93 f

O blig i  b a n k o w e  aź do w łączn ie  
li t . H ....................................

Z a c h o d n io -P ru sk ie  listy zasta­
w n e  . . . . . . 97

Lis ty  zas tawne W ,  Xięstwa 
P o z n a ń s k ie g o .  . . , 994

W s c h o d n io -P ru sk ie  . . , 100 | —

Szląskie  ................................... 106 —

Poznań , dnia 3. Listopada 1832 .
P a p i e r a m i .  G o t o w i z n ą .  O d  s>3« 

Kurs oblipów m. Poznania 9.5 — 4
C e n y  zboża na P ruską m iarę i  wagę 

w Poznaniu.
D nia  31. Października  1832.

Tal. śgr. len. do Tal. śg r .. fen.
P sz e n ic a  .  . 1 17 6 — 1 20 —
■Zyto . . .  1 — — 1 2 6
Jęczmień .  . — 28 — — — 19 —
Owi es  . . . — 24 — — — 16 —
T at a rk a  . . — 25 _ _ I — —
G ro c h  , . , -1 — — I 2 6
Ziemiak i  . .  —  
Siana ce tna r  a

8 —— 9 6

110 ff . . . —
Sło my kopa  a

25 •— M M » 1 ■■ 27 6

1200 fi’ . .  3 25 — — 3 20 —
Masła garniec 1 10 — — 1 i 5 —


